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Z M A  RZESZOWSKA
P R E N U M E R A T A : z

W Polece miesięczni* SOgr 
W Ameryce rocznie 2 dolary

czasopismo narodowe. OGŁOSZENIA:
Zn miejsce wieseea milimetrowego
Na p ierw szej stron ie  . . 60 gr  
W tek śc ie  . . . . . .  40 „

W ychodzi każdego piątku.
Rękopisów nie swraea s ię , listów bezimiennych nie przyjmoje.t r a m m  20 groszy

N a d e s ł a n e ............................20 „
O g ł o s z e n i a ............................ 16 „

K olum na 3 -łam ow a .

OGŁOSZENIA  przyjmuje i dział inseratowy prowadzi biuro w DRUKARNI UDZIAŁOWEJ (przedtem Arvaya) ul. 3 waja 7.

A d r e s  R e d a k c j i  u l. Z a m k o w a  17. -  Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 142.*72.

T P P Ć f  Zjazd Okręg.  S t ro n n ic tw a  Narodowego —  Zdemaskowani —  Ćwiczenia oficerów i s zeregow ych  reze rw y  
I  l m t a # V  fe ren towi  oświatowemu „ S t r z e l c a “ —  0  robotn ika  na rodow ca  —  N ades łane  —  Kronika.

—  Re-

Przedruk dozwolony tylko  z powołaniem  si( na ,,Z iem i( Rzeszow ską

L iga ka to lick a w  R ze szo w ie.

O D E Z W A .
W  sąsiedniej  Bo lszewji ,  pańs tw ie  sowieckiem.  S7a1eje od szeregu mies ięcy p rz eś ladow an ie  wia ry  i religj i .  

W  miejsce  tych na jświę tszych  czynn ików w p ro w ad zo n o  j aw n ą  bezbożność ,  szerzy się n i e n a w i ś ć  d o  B o g a ,  
zawiązu je  się o t w arc ie  „Ligi bezbożników" .

Lu d n o ść  i młodzież  zm uszana  je s t  rep re s jam i  do uznania  tej bezbożności ,  setki kościołów zamknię to ,  
ob ra zy  popalono ,  k rzyż  C h ry s t u s a  o p lw any ,  s łudzy  Boży — biskupii kapłani ,  szczególnie  katol iccy,  więzieni,  
p rz eś ladow a n i  !

Ojc iec  św. P ius  XI w z ru szo n y  do głębi  i pr ze ję ty  wydał  list pas te r sk i  p rz ec iw  tym g w a ł t o m  i w ez w a ł  
w ie rnych  całego świata do błagalnych modli tw,  w y n a g r a d z a j ą c y c h  / a tak  liczne zn iewag i  C h ry s tu sa  i jego 
w y z n a w có w .  .

Miejscowa Liga katolicka, idąc w myśl życzeń Ojca św., urządza w Rzeszowie
w niedzielę, dnia 23 marca

WIELKI AKT EKSPIJACYJNY
z następującym programem:

0 godzinie 10 30:
Uroczyste nabożeństwo w kościele parafjalnym z kazaniem.

0 godzinie I 2 -te j:
Zebranie w Sokole, gdzie wygłoszony będzie stosowny referat.

S p o d z i e w a m y  się, że do ucz es tn ic twa w tym Akc ie  nic p o t r ze b a  zachę ty  — kto je s t  w ie rząc ym,  ten weźmie  
z ca łem p r z e j ę c i e m - s ię  i ochotą  udzia ł  w tej akc ji, dając wyraz  o b u r z e n i a  i w s p ół  c z u c i a, spełn ia j ąc
wolę O jca  św.

ZARZĄD LIGI KATOLICKIEJ.

Zjazd okręgowy Stron. Narodowego.
W niedzielę dnia 16 marca odbył się w Rze 

szowie Zjazd Okręgowy Stronnictwa Narodowego, 
na który przybyli zaproszeni posłowie: radaktor 
P. Rymar i Dr. Dzierżawski.

Po nabożeństwie odbyło się w Sekretarjacie 
Zrzeszeń katol. posiedzenie Delegatów Rad okr. 
tutejszego i sąsiednich powiatów, które zagaił 
Prez. Dr. Liwo. Po omówieniu wielu spraw orga­
nizacyjnych i wytyczeniu planu na dalszy okres 
udali się zgromadzeni do sali Sokoła, która w mię­
dzyczasie zapełniła się zaproszonymi Członkami 
i wielu Sympatykami, tak z inteligencji jak i mie­
szczaństwa, a głównie ze sfer włościańskich, chcą­
cych dowiedzieć się z ust posłów o sytuacji 
obecnej politycznej i gospodarczej.

Powitany przez przewodniczącego Dra Hakallę 
poseł p. Rymar, w przeszło godzinnem przemówie­
niu, pełnem znanej swady, a głębokiego, spo­
kojnego, rzeczowego ujęcia przedmiotu —przed­
stawił obecną sytuację, smutną ze względu na

‘ak ciężkie położenie, w które rządy pomajowe 
Polskę wtrąciły.

Bezrobotni wzrastają, zanik na każdem polu 
się wzmaga, przemysł z braku zbytu nie może 
na skład pracować, a rząd zawarł niekorzystną 
umowę kolejową z „ L i l p o p e m 0, zmuszony do 
wpuszczenia amerykańskich kapitałów.

Sytuacja ze spadkiem cen żyta, na długie lata 
się nie zmieni, gdyż nadmiar produkcji całoświa- 
towej temu przeszkadza. Niemcy zakreślili sze­
roki plan przemiany pól żytnich na łąki, pastwiska 
a nawet i lasy, a u nas w tym kierunku nic się 
nie robi. Plantacje cukrowe muszą być ograni­
czone, gdyż wywóz cukru się nie opłaca, podczas 
gdy ludność, wzrastając rocznie o pół miljona, 
potrzebuje coraz nowych terenów pracy i wyży­
wienia.

Stronnictwo Nar. ciągle woła o zwiększenie 
produkcji przemysłowej w kraju, bo wydajemy 
rocznie 3 miljardy za zagraniczne towary, a sa­

mych ubiań i butów sprowadzamy za kilkase 
miljonów.

Mówca przestrzega przed obecnie zawartym 
traktatem kandlowyin z Niemcami, obawia się, że 
wiele warsztatów przemysłowych zniknie.

Bezprogramowość rządu na każdem polu wi­
doczna. Pieniędzy brak na laboratorja, szkoły — 
sądy nie otrzymały kredytu na wypłatę świadkom 
i rzeczoznawcom, ale szaleństwo emerytowania 
t r w a  ciągle. Na 4.000 emerytów oficerów jest 
tylko 150 takich, po mieli pełne lata, wydatki 
na ten cel wynoszą 250 milj. zł., do czego aodać 
należy 300 milj. koniecznych na spłatę pożyczek. 
W r. 1926 kwartałfiie wydatki wynosiły 411 milj. 
obecnie 700 milj. Dochody spadają : kniej miała 
w styczniu 10 milj. deficytu, dochód z tytoniu 
spadł o 12 [/-i miljona, Warszawa kosztem pół 
miljona buduje magazyny na rzeczy zafantowane 
za podatki, budżet ułożony zanadto różowy, a więc 
nieprawdziwy. W planie też są nowe podatki, a to
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wojskowy i drogowy jeszcze wyższe -  ale jak 
je zdoła ludność wytrzymać.

Zaznaczywszy z ubolewaniem i poparłszy przy­
kładami, (Czuma) jacy niegodni ludzie mają dostęp 
do urzędów, jakiemi osobnikami posługuje się 
sanacja, oświadczył p. Poseł, że Str. Narodowe 
nie pójdzie na kompromis, stać będzie twardo 
przy opozycji, przeciwdziałać, aż zniknie bezprawie.

Należy popierać zasady i program Str. Nar., 
wzywać innych do pogotowia, bu system obecny 
musi się załamać, a więc społeczeństwo ma być 
przygotowane i zorganizowane do akcji uzdro- 
wieniaojczyzny. Oklaskami, prawdziwie szczere- 
mi podziękowano mówcy za tak przejrzysty obraz 
stosunków obecnych.

Następny poseł Dr. Dzierżawski omówił sprawę 
może nie tak zajmującą dla ogółu, ale pod wzglę­
dem narodowym bardzo ważną -  samorządów.

Mówca przeszedt ich historję, wyjaśnił, dla­
czego w swoim czasie głosował Związek L. N. 
za pluralnością, gdyż ta wprowadziłaby w gminy 
i Rady pow. żywioły poważniejsze, mające większe 
zasługi, szerszy pogląd, a więc lepiej pracujące 
dla dobra ludności.

Po nieudałych próbach przeforsowania tego 
prawa, wniósł poseł Putek ustawę gminną spe 
cjalnie dla Małopolski o 5 przymiotnik, głosowa­
nie. W praktycznym wyniku ustawa ta wysunęłaby 
hegemonję Rusinów, Polacy byliby pozbawieni 
praw narodowościowych, a więc pokrzywdzeni.

Dlatego Str. N. stanęło i stoi co do tej ustawy 
w silnej opozycji, a Rząd i stronnictwa, narodowe 
muszą taktykę tę uznać.

Stron. N. wychodząc ż założenia, że Polacy 
są przecież gospodarzami w swym kraju, pro­
ponuje utworzenie dwóch kół, osobno polacy, 
osobno rusini, a przyjęcie tego systemu przez 
Sejm, przeszkodzi we Wsch.* Małopolsce i na 
kresach wynarodowieniu. Wogóle Stronnictwo 
Narodowe sprawy tej nie zasypia, a ostatnio wy­
stąpiło z wnioskiem takiej organizacji powiatu, 
aby były okręgi kilko mandatowe. Znaczenie ich, 
ustrój p. Poseł szerzej wyjaśnia.

Następnie omówił Dr. Dzierżawski stosunki 
po miastach, które coraz więcej są opanowywane 
przez żywioły radykalne, objaśnił punkta nowej 
ustawy, któraby usanowała miasta, dała wyjście 
z ciężkiego położenia, w jakiem się znajdują, nie 
dopuściła do tak strasznych zadłużeń się, czego 
przykładem szereg miast w Król. Pol.

1 tutaj szczere oklaski były słusznem podzię­
kowaniem p. Posłowi, a po dyskuji uchwalono re­
zolucje o treści potępienia ustaw samorz., które 
odsuwają z rządów w powiatach i gminach żywioł 
polski, wycofania ich, a wprowadzenie innych 
w myśl zasad Str. N.

Dr. Hakalla zamknął następnie zebranie, po­
dziękowawszy posłom za ich trud przybycia.

Ameryka i Amerykanie
Skreślił na pod staw ie jednorocznej obserw acji 

stosu n k ów
X, Dr. Józef Jałowy

(C iąg dalszy.)

Fali River.
Urodzony i wychowany na wsi Skurowej p. 

Przeczyca, z konieczności szukałem zetknięcia 
się ze swemi rodakami, którzy wyemigrowali do 
Fali River w stanie Mass, należącym do m. No­
wej Anglji. Nowa Anglja jest to wybrzeże mor­
skie Atlantyku, gdzie po odkryciu Ameryki (Ko­
lumb zawinął do Południowej Ameryki), mogli 
osiadać Anglicy, stąd nazwa Nowej Anglji. Tu 
także obok nowego Jorku, Filadelfji rodzi się 
myśl walki o niepodległość z Anglją i tu także 
powstały pierwsze zręby myśli Stanów Zjedno­
czonych, które na początku podpisało 13 stanów 
(1713 r.). Najpiękniejszem miastem w Nowej An­
glji jest Boston, oddalone o 172 godziny drogi 
od Fali River. Po obiedzie odjechałem do Fila­
delfji koleją, stąd bosem  do Easton, do mego 
przyjaciela, Jasia Stefanika. W Easton jest 2.030 
rodzin, kościoła swego i szkoły nie mają, jedyną 
placówką polską organizacyjną to dom i hala 
związku narodowego polskiego, którego oddział 
tu jest kierowany przez panów : przewodniczącego, 
p. Tomasza Pawlaka i Władysława Banacha, jest 
dzielną placówką i jedyną ostoją polskości w tern 
mieście.

Zdemaskowani.
Nacjonaliści n i e m i e c c y  krzyczą w swych 

gazetach (Bórsen Zeitung i Deutsche Zeitung ,) 
że dzieje się im wielka krzywda. Oto ks. prof. Lu- 
kaszkiewicz napisał książkę pod tyt. „ L e g e n d y
0  W i ś l e  i  H i s t o r i a  o  K r ó l a  C H r o -  
b r y m “ * Udowadnia w niej, że Chrobry zdobył 
cały B a ł t y k  od Gdańska po Lubekę i odebrał 
polskie ziemie od Wisły aż po Łabę. Skoro kraje 
te aż do rozbiorów Polski były w posiadaniu 
polaków od tysiąc lat, więc powinien je zwrócić 
Polsce Traktat Wersalski.

Nacjonaliści pruscy przekręcają fakta i mówią: 
skoro Wisłę i Odrę przed 150 laty zagrabił Fry­
deryk 11, to ziemie nad niemi stały się przeto 
rdzennie niemieckiemi. W Pelplinie i w Poznaniu 
nie powinni być polscy biskupi, a ludność polska 
powinna się modlić po niemiecku. Trzeba zrewi­
dować dzisiejsze granice -  a Poznań, Pomorze
1 Śląsk oddać napowrót Niemcom.

Żydom zwrócono całą Palestynę, chociaż ją 
utracili przed 250 laty, ale całej Polssi nie można 
oddać Polakom, jakkolwiek rozdarto ją dopiero 
przed 150 laty. Co innego jest żyd, a co innego 
polak.

Niemcom wolno żądać zwrotu tego, co ukradli 
przed 150 laty, ale Polakom nie wolno żądać 
oddania tego, co posiadali od tysiąca la t  Ponie­
waż ks. prof. Łukaszkiewicz przypomina o tern, do 
których krajów mają Polacy historyczne prawo, 
więc ich krzywdzi i powstrzymuje w pochodzie 
na wschód. Niemcy nie wyrzekną się nigdy hasła 
Karola W. Drand nach Osten — Vaterland m uss  
grósser sein.

Niech przepadną hasła króla Chrobrego, który 
wbijał żelazne słupy na czterech stronach świata 
z napisem Linus Polomae, dotąd sięga granica 
Polski. A.

Cwiizenia o fi ie id w  i s z e w w y i l i  l e z e iw y .
Ćwiczenia rozpoczną sie w roku bielącym  i początkiem maja.

POWOŁANI ZOSTANA :

a) Oficerowie rezerw y:
1) Ci z roczników 1903-1892, którzy byli 

powołani w roku ubiegłym, lecz ćwiczeń z jakich­
kolwiek powodów nie odbyli. 2) Wszyscy z ro­
cznika 1900 (I ćwiczenie) i z roczników 1900, 
1899, 1897, 1896 i 1894 (III ćwiczenie). 3) Ci 
z roczników 19U2, 1901,1898, 1895,1893, którzy 
w ubiegłym roku odbyli dopiero pierwsze ćwi­
czenie. 4) Wszyscy nowomianowani lub nowo- 
przyjęci do W. P. z b. armji zaborczych podpo­
rucznicy z rezerwy z roczników 1904-1894.

Wieczorem zebrało się kilkadziesiąt osób i tu 
wygłosiłem odczyt o obecnem położeniu Polski, 
zachęciłem do obrony polskości w Ameryce, na­
uczyłem dzieci nowej pieśni, które dotąd nie 
umiały ani jednej, ze względu na brak szkoły 
polskiej.

Za to dzieci mi zaśpiewały z zapałem kilka 
pieśni po angielsku.

Przewodniczący zarządził składkę, która przy­
niosła blisko 24 doi.

Poczem byłem u p. Jabłońskich, (ona z Bia­
łobrzegów, on z Ropczyc). Po przyjęciu spałem 
u p. Stefaników. We wtorek, dnia 12 marca wy­
jechałem rannym pociągiem do Nowego Jorku, 
gdzie wstąpiłem do jednej Skurowianki p. Heleny 
Wall, zamężnej za Janem Simistrem. On protestant, 
dzieci wychowuje Polka po polsku i po katolicku, 
byłem tam na obiedzie i miłej pogadance o ro­
dzinnych stronach, poczem o godzinie 5‘30 od­
prowadzeni przez p. Simistra i jego dzieci, wraz 
z p. Stefanikiem i jego synem starszym wsiedli­
śmy na okręt, aby się nocą udać do Fali River.

Mieliśmy jechać całą noc, 12 godzin. Na po­
kładzie spotkałem jednego Polaka, niejakiego p. 
Józefa Bralę, służącego u H. P. Witney. Dlatego 
wymieniam nazwisko jego pana, że ów pan 
Witny, jest wielkim bogaczem, na swój okręt, 
który zatrudnia siale 30 ludzi jako załogę, swój 
dwór oprócz tego swoje zamki, majątki,

Wogóle w Ameryce to się częściej spotyka 
niż w Europie, iż niejeden z miljonerów ma wszy­
stko swoje, swoje fabryki, okręty, koleje, pienią-

b) Podchorążowie rezerwy:
1) Ci, którzy ukończyli szkoły podchorążych 

rezerwy w r. 1928 oraz w lotnictwie i balonach, 
którzy ukończyli Szkoły Podchorążych w r. 1929,
2) ci, którzy w r. 1929 z jakichkolwiek przyczyn 
nie odbyli, lub nie^zostali zakwalifikowani do wy- 
mianowania na podporuczników. 3) ci szeregowi 
rezerwy, którzy w latach ubiegłych do r. 1929 
uKończyli z wynikiem pomyślnym Szkołę Podchor. 
rez. a nie uzyskali tytułu podchorążych rezerwy 
tylko z racic1 posiadania wykształcenia 6 - 8  klas 
szkoły średniej (bez matury).

c) Szeregowi rezerwy:
1) Pudofic. i szereg., którzy podlegali powo­

łaniu w r. ub., lecz z różnych powodów ćwiczeń 
nie odbyli, 2) z rocznika r 904: a) podofic. i st. 
szereg, z wszystkich brom i służb, b) szeregowcy 
z piechoty i łączności, oraz pewne kategrje 
specjalistów z pozostałych broni służb, 3) z r o ­
czników 1902, 1899 i 1897. a) podof. z wszy­
stkich broni i służb, b) szeregowcy specjaliści 
łączności, 4) z rocznika 1901 podof. oraz szere­
gowcy specjaliści z łączności, 5) z rocznika 1906 
wszyscy podof. i szereg, z łączności, 6) niektóre 
kategorje specjalistów: a) lotnictwa i balonów 
z r. 1906, 1905 i 1901, b) artylerji lotniczej i po­
miarów art. zroczmków 1902 i 1901, c) niektórzy 
specjaliści z innych broni i służb z roczników — 
1902 i 1901 ewentualnie i z innych roczników 
kategorje te zostaną określone dokładnie później.

Fowołani są obowiązani stawić się bezpośre­
dnio w miejscu i w dniu, oznaczonych w karcie 
powołania w karcie mobilizacyjnej względnie w 
obwieszczeniach władz wojskowych. Oficerowie 
rezerwy, którzy otrzymali dodatek na wyekwipo­
wanie powinni zgłosić się do służby wojskowej 
w mundurze i z rynsztunkiem. Powołani oficero­
wie i szeregowi powinni zabrać ze sobą doku­
menty wzywające ich do służby wojskowej (kartę 
powołania i kartę mobilizacyjną), jak również 
posiadane wojskowe dokumenty osobiste, książe­
czkę stanu służby oficerskiej i książeczkę woj­
skową.

Powołaniu na ćwiczenia wojskowe w danym 
terminie nie podlegają oficerowie i szeregowi 
rezerwy, którzy a) odbywają karę pozbawienia 
wolności, b) podlegają postępowaniu rewizyjuc- 
lekarskiemu. Niestawienie się oficera lub szere­
gowego rezerwy do czynnej służby wojskowej 
może mieć usprawiedliwienie: a) w razie obłożnej 
choroby uniemożliwiającej mu odbycie podróży 
do właściwej formacji wojskowej, b) w razie 
ciężkiego uszkodzenia zdrowia lub kalectwa czy­
niącego go zupełnie niezdolnym do służby woj­
skowej. Tak w pierwszym jak też drugim wy­
padku należy przedłożyć właściwemu Kmdtcwi 
Uzup. świadectwo lekarskie, wystawione przez 
lekarza powiatowego.

dze itd., jak ongiś wielcy nasi magnaci np. bi­
skup Wakowski.

Nie mają jedynie wojska, bo to żołnierza 
trudno spotkać, z wyjątkiem bowiem katedów w 
Chester, nie widać żołnierza w Ameryce. Jakie 
to ciekawe państwo, a jednak żyje spokojnie.

Czemu ?
Myślę, że podstawą zewnętrznego pokoju jest 

pokój wewnętrzny, rozkojenie wewnętrzne, dusza 
pobożnego wspólnie ludu, którego u nas brak. 
Częste są w Europie wojny, bo codziennemi są 
utarczki ludu ze sobą.

Ludzie u nas ciągle walczą. Często o nic, o 
jedno słowo, przypadkowo powiedziane. Nikt u 
nas nikomu nie podaruje.

A gdy dojdą ludzie do władzy, choćby naj­
lepsze programy drugich niszczą dlatego, że to 
nie od nich pochodzą.

I dlatego my mamy ciągle stan walki. Walka 
to życie, to ruch, to postęp. Wymyślili zasadę 
dalszej walki o byt, podjęli ją socjaliści i komu­
niści, jako zasadę życia społecznego, polityczne­
go, zaczęły już państwa i narody, i obecnie ma­
my obraz walki wszędzie. Ciekawe jest pojęcie 
walki u amerykanów.

Są dwie partje polityczne: republikańska i de­
mokratyczna. Właśnie obecnie chodzi o wybór 
prezydenta. Ciekawa jest konstrukcja ameryksń- 
ska, która wielkie uprawnienia daje patrjotom 
politycznym w dziedzinie wyboru prezydenta, wy­
bieranego co cztery lata.

c. d. n.
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Prośby te powinny być wnoszone przynajmniej 
na cztery tygodnie przed terminem.

Każde usprawiedliwienie, opóźnienie się ofi­
cera, względnie szeregowego rezerwy do służby 
wojskowej, będzie karane przez sądy wojskowe 
(art. 76 k. k. w.), względnie dyscvplinarnie przez 
władze wojskowe.

Oficerów i szeregowych rezerwy, którzy spó­
źnili się do służby wojskowej z własnej winy 
więcej niż trzy dni, można zwolnić i powołać 
Ponownie na najbliższy okres ćwiczeń wojsko­
wych w tym samym roku kalendarzowym Jeżeli 
*o»tali oni za spóźnienie dyscyplinarnie ukarani, 
zwolnienie to następuje po odbyciu kary dyscy­
plinarnej.

Z r. Szef Sztabu D. O. K. Nr. X.
Kwiatek.

Ppłk. Dypl.

tak uczono i kwiecisto przemawiąjący, czyż nie 
jest niebezpieczne podawać do publicznej wia­
domości zarzewie nienawiści i chęć wytępienia 
jednej klasy społecznej, k t ó r a  p r z e c i e ż  j e s t  
p o l s k ą  ?

Takich relacji ze .zgromadzeń więcej, a sanacja 
rzeszowska usanuje tak swój powiat, że przy małej 
iskierce, ch łop inam i sobie pizeprowadzą kło­
nicami i krwią komasację i parcelację dworów.

Zwracamy uwagę obszarników sanacyjnych, 
popierających Gazetę R zesz ., a temsamem Krę­
cących bodaj tylko bicz na siebie. My ostrzegamy.

Referentowi oświatowemu 
„S T R Z E L C A”.

Wszystkich P o l a k ó w  czujących, myślących, 
i pracujących narodowo i społecznie, a w szcze­
gólności P. Ziemian i PT. Duchowieństwo pro­
simy, aby postarali się o Gazeto R zeszów . Nr. 6 
z 2 lutego 1930 r. i przeczytali uważnie artykuł 
„Strzelec w robocie oświatowej"'.

Artykuł długi, nie będziemy go w c a ł o ś c i  
przytaczać, lecz w ważniejszych ustępach G azety  
R zesz.

„„Głos ch łopa " : Co się ty c zy  m eljoracji, to płacić 
za nią mają chłopi, a korzyści z niej będą cią­
gnąć panowie dziedzice! A  że  tak  będzie , nie  ina
czej, to m am y n a  to dowody, bo obecny rzą d  — 
posłow ie nam  to pow iedzieli —  jc*t z ły  dla chłopa, 
bo nie przeprow adza ta k i i j  u s ta w y , n a  mocy któ­
re j ziem ia  postałaby się tym . co n a  n ie j robią, 
a  n ic  panom  dziedzicom , co w P aryżu  się bawią
* p ien ią d ze  z P o lsk i u-ywożą i  w yciągają  z y sk i  
z  z iem i chłopskiem i rękam i i  m ówią, że Pola­
kam i, a naw et nie rozum ieją  takich  rd zen n ie  po l­
skich w yrazów  ja k  rydel, m otyka, grabie, w id ły ...

może z n a j ą . . .  ze słyszen ia , ale go pew n ie  
n igdy n ie  w id z ie l i!  M y  tych panów  m e  lub im y  
? spółki w odnej, którąby obecny rząd f  m ansow ał, 
m e za w iążem y z  n im i.

Referent: TMecie co, czcigodni obywatele, albo 
macie racje, albo je j  n ie  m acie: n ie  lubicie d zie­
dziców , to pewrie.

C h łop : Co do ra ch u n ku , to jeszcze n ie  w ie­
dzieć, kto lepiej rachuje, bo chłop rachu je  po pro­
stu  : dziew ięć, dziesięć, jedenaście, dw anaście itd ., 
a dziedzic rachuje ta k : dziew ięć, dziesięć, chłopak, 
dama, król, tu z \  ho, h o ! panow ie referenci, j u ż  

co tię  ty c zy , to swoim p o rzą d k ie m !...
M y  z  życzliw ości dla dziedzica  chcemy, żeby 

siem ię oddał i zgodził się na  to, by m u ż y ­
cie ta k  było ciężkie ja k  nam , a p rze z  to za s łu ży  
s*bie na  to, że m u ziem ia lekką będzie. S u m ien n ie  
Punie referencie, m y  ty lko  życzliw ością  się k ie ru ­
je m y  i  m iłością bliźniego...

W ielcy panow ie  »m chłopskie j  z, em i pałace m ają
* chłopską krzyw d ą  ty le  la t żyl> i ży ją ... k iedyż

doczekam y się te j u s ta w y , na  mocy której z ie ­
m ia p rzyp a d n ie  tym , eo n a  n ie j robią? T ak , tak  
Panowie referenci, n a j  p i  e r  w parcelacja, potem  
" ts ljo ra c ja !

Referent: Podobał m i się n iezm iern ie , tenrezo lu -  
*n y  trsym orgow y obywatel, k tó ry  tak  szybko i  bystro 
ko jarzy m y ś li i n ie  da się zb ić z tropu. T o  s ą  n a -  
f r a w d ę  n a j l e p s z e  d u s z e ! *

Przytoczyliśmy głosy chłopa i głos referenta. 
**anie Referencie ! Stare przysłowie ruskie m ów i: 
"łtf Z durysz aptekara scheidewasserom“ . Chłopi prze- 

tutaj ustami i piórem pana, a temsamem 
Myślami pana. Czy znajdzie się chłop, któryby 
t#k przemawiał, jak pan pisze, by w to wierzył, 
te  obszarnik nie zna się na pługu, rydlu i mo­
tyce. Toć z każdego nieomal wiesza, nieomal 
z każdego słowa bije tak bezdenna nienawiść 
chłopa do ooszarnika, że to się nie da pogodzić 
z tą wiarą i religijnością, jaka w ludzie naszym 
jeszcze żyje.

Tego n i b y  chłops, przemawiającego przez 
usta referenta, można porównać ze Stapińskim, 
który odgrażał się brukować drogi czaszkami
szlacheckiemi.

Pod płaszczem miłości Chrystusowej, prze­
mycasz p. Referencie w przemówieniu chłopa 
hasła nawskrśś bolszewickie.

Gdyby się nawet znalazł chłop podobnie my- 
*gcy, jak chłop p, referenta i podobnie, choć nie

0  R O B O T N I K A  
N A R O D O W C A .

Idea wszechpolska — idea O. W. P. -  to 
idee, które same w swojej nazwie już rrucają 
hasło wzniosłe i potężne: m i ł o ś c i  wszystkich 
obywateli rodaków, wszystkich . P o l a k ó w  bez 
różnicy klas i hierarchij społecznych — miłości 
wszystkieh, jako nierozdzielnej, organicznej czę­
ści tego, co nazywamy Ojczyzną. I dlatego może 
właśnie — idea ta obcą jest wielu — zwłaszcza 
tym, którzy nie dorośli jeszcze do zrozumienia 
pojęcia Narodu, jako nierozdzielnej, samoistnej 
całości -  tym, którzy nie potrafią wyjść poza 
obręb własnych ciasnych, małostkowych intere­
sów i którzy z egoizmu nie potrafią poświęcić 
dla dobra Narodu najmniejszego przywileju — 
zrzec się najdrobniejszej Korzyści. Nacjonalizm 
wyklucza walkę klas — sprowadza wielkie tego 
rodzaju zatargi na drogę pokojowego, a racjo­
nalnego załatwienia — t  możliwie największym 
maksimum satysfakcji dla obu stron. Ale ponad 
interesem osobistym panuje bezwzględnie dobro 
Narodu,

I w związku z tern wyłania się szereg zagad­
nień, nad któremi należałoby się głębiej zasta­
nowić.

Rozumiemy, że Polacy w Polsce — stanowiąc 
70 %  jej mieszkańców, winni stworzyć jednolity, 
karny front narodowy, dla którego poza dobrem 
Narodu nie istniałyby żadne korzyści osobiste-  
i osobiste amnicje. Rozumiemy, że tereny zor­
ganizowane przy czerwonym sztandarze — prze­
pojone miedzynarodowemi suregatami u c z u ć  
wszechludzkich, wszechrobotniczych — mus.my 
zdobyć — opanować ,i dać im nową ideę po­
tężniejszą i żywotniejszą, nie naruszając zdoby­
tych przez nią praw i przywilejów, ale nieubła 
ganię t r z e b i ą c  c h w a s t y  n i s k i e j ,  niegodnej 
człowieka nienawiści klasowej.

P o l s k i  r o b o t n i k  -  nie karmiony trucizną 
marksizmu — to element zdrowy, patrjotyczny 
i ofiarny, to Polak d u s z ą  i s e r c e m  — dobry, 
gorący katolik, przywiązany do mowy i ziemi 
ojczystej i do t r a d y c j i  narodowej. Ale zdajmy 
sobie sprawę z tego, że dziś od dziecka prze­
bywając w duszne^ atmosferze Domów Robotni­
czych, te walory naturalne z a t r a c a ,  a ferment 
socjalizmu przekształca je w dziką nieufność do 
tych, którzy mają białe ręce i czyste kołnierzyki, 
a nie noszą czerwonej krawatki, I właśnie obo­
wiązkiem naszym jest ten brak zaufania -  i nie­
jednokrotnie nienawiść -  przełamać i wyjaśnić, 
że ten .pan" to nie wróg, nie ów burżuj znie­
nawidzony, przybierający postać djabła, którym 
się straszyło dzieci — ale t a k i  s a m  robotnik, 
jak i on, tylko pracujący w innych warunkach 

na innej niwie i przy pomocy innych narzędzi.
Z drugiej strony zaś obowiązkiem naszym 

— to praca wśród tych, którzy z pracy czarnych 
rąk robotuiczych żyją. To walka o przyznanie 
tej czarnej pracy praw człowieka, myślącej i czu­
jącej d u s z y  przez tych, którzy zwykli widzieć 
w nim tylko zwierzę pociągowe niebezpieczne 
o tyle, o ile urządzą strajk.

Musimy sobie zdać sprawę z tego, że kwestja 
robotnicza w związku z zagadnieniem bytu na­
rodowego — tak szczęśliwie rozwiązana przez 
Mussoliniego — dla nas, polskich nacjonalistów 
powinna być .edną z n a j w a ż n i e j s z y c h ,  jedną 
z tych, które powinniśmy forsować całą siłą pary, 
obliczając wyniki pracy nie na rok lub dwa. ale 
na przyszłość całą, budując gmach nowy na te­
renach nowych -  od fundamentów — zdoby­
wając duszę za duszą i dając im światło i zro­
zumienie.

1 tu musimy iść nie utartą drogą przez so­
cjalistycznych krzykaczy — d r o g ą  tumanienia 
mas na wiecach i uniwersytetach robotniczych

Przy
reumatyzmie 
zaziębieniu 
bólu głowy

S P IR IN -

O r y g i n a l n e  c  p a  k o - . ;  n . d  2 c z e r - . v o . n p  b o n : f e r o l $  
\ z n a k i e m  "D A  v  E F "  w k  r - z f a i  c  l e  '  k  r z  y  i a  $ 9  

d o  nabycia  we wszystkich * p ł •  k i  ę

— ale drogą racjonalnej oświaty i podnoszenia 
poziomu etycznego i kulturalnego -  drogą wszcze­
pienia im w duszę przekonania, że Polska dla 
Polaków — a komu się n ie  p o d o b a  i ktoby 
chciał inaczej -  to fora ze dwora.

Do pracy jednak w tym kierunku nie można 
się zabierać bez odpowiedniego p izygotow ania- 
po dylet8ncku, gdyż przy najlepszych nawet chę­
ciach -  na pewnych terenach można sprawę 
na długi czas zaprzepaścić. Nie można przystę­
pować do tej pracy bez pewnego z góry planu-  
szegółowo — przemyślanego i opracowanego. 
Nie choJzi tu bowiem o chwilowe “sezonowe* 
pozyskanie kilku głosów dla celów partyjnych-  
ale o zdobycie całej warstwy społecznej dla wielkiei 
idei — dla wielkiego celu.

Bezprzecznie praca wdzięczna — dla młodych, 
pełnych zapału ideowych jednostek — ponętna. 
Ale pow iadam : brak nam na tym polu doświad­
czenia i odpowiedniego przygotowania i przez 
to popełnia się nieraz błędy.

Jednak -  „Kraków nie odrazu zbudowano". 
Mamy nad innemi tę wyższość, że kierujemy się 
pobudkami czysto ideowemi — i że w pracy na­
szej nie gra roli interes osobisty. -  Ufajmy więc 
w nasze siły — a zwyciężymy. — „Audaces for­
tuna iuwat.“

J O Z E F  T O C Z Y SK I
cz łonek  „R ad y  Robo tn i cze j*  O. W .  P

Jak socjaliści opiekują się 
dozorcami domów.

Ze Związku Chrześcijańskich Dozorców Do­
mowych otrzywaliśmy następujące pismo:

Od roku prawie Obwodowy Inspęktorat w 
Przemyślu nie zwoływał Komisji rozjemczej dla 
załatwienia zatargów pomiędzy właścicielami re­
alności a dozorcami domów. Dopiero na usilne 
starania Chrześcijańskiego Związku Dozorców 
Domowych zjawił się pan Inspektor w Rzeszowie 
dnia 10 marca dla zawarcia nowej umowy zbio­
rowej. Na interpelację zaś delegata Chrzęść. 
Związku, kiedy zwoła Komisję Rozjemczą, za­
rządził wspólną kouferencję, celem wyboru de- 
legatów, w której brało udział trzech delegatów 
lj. ze Związku Chrz«ść. z P. P. S. i P. P. S. 
.lewicy*. Delegat Związku Chrześcijańskiego 
zaproponował po jednym delegacie każdego zwią­
zku, delegat P. P. S. „lewicy* wniosek ten po­
parł, delegat zaś Związku P. P. 3. na to się nie 
zgodził, lecz zażądał przeprowadzenia wyboru 
delegatów. W ten sposób działalność Komisji 
Rozjemczej sostała odroczoną na czas nieogra­
niczony. Tutaj dopiero ukazuje się cała obłuda 
prewodyrów socjalistycznych, gdyż w ten sposób 
jedyna broń, jaką posiadali dozorcy, którą m o­
gli się bronić prze i  wyzyskiem właścicieli, zo­
stała im odebraną. Stwierdzamy, iż wyrządzono 
dozorcom wielką krzywdę, gdyż dziesiątki spraw, 
ktoreby były na Komisji załatwione, a z których 
mieliby korzyści, zostały przez delegata socjali­
stycznego zaprzepaszczone.

Dziwi nas tylko, iż p. Inspektor Pracy bardzo 
skwapliwie poparł wniosek socjalistyczny i w 
celu przeprowadzenia wyborów ma przedłożyć 
odpowiedni wniosek tutejszemu Starostwu. Za­
rząd Związku Chrześcijańskiego poczyni enei- 
giczne starania i użyje wszelkich możliwych 
środków, ażeby Kurmsja rozjemcza została nie- 
zw łocznte zwoiana i w ten sposób odeprze zamadi 
socjalistyczny na prawa dozorców domowych. 
Czas najwyższy, ażeby dozorcy domów poznali 
się nareszcie na obłudzie socjalistycznej i opu­
ścili ich szeregi, a skupili się pod sztandarem 
chrześcijańskim, gdyż tu tylko mają się spodzie­
wać uczciwej opieki i obrony praw swoich.
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N A D E S Ł A N E

Podziękowanie.
Wszystkim P. T. Uczestn-kom w oddaniu 

ostatniej przysługi Zmarłemu ś. p. Inż. E d u a r ­
dowi Makanowi, a w szczególności Przewielebne­
mu Duchowieństwu, WP. Dowódcy oraz R pre­
zentacji PP. Oficerów wraz z muzyką 17 P. P., 
PP. Kolegom, PP. Oficerom, Znajomym, oraz 
P. T. Publiczności składa na tej drodze najser­
deczniejsze „Bóg zapłać”. .

Zona, Syn  i Córka.
Podziękowanie.

WP. Dr. Węglowskiemu składam najserde­
czniejsze, gorące podziękowanie za wyleczenie 
mię z ciężkiej choroby i za bezinteresowną a 
troskliwą opiekę.

Wilhem Assm an.

K R O N I K A

Nie zwlekajcie
z oddaniem garderoby 

do czyszczenia

NA Ś W I Ę T A
lecz

o d d a j c i e

1

już do firmy

R zeszó w , ni. 3- u  Maja 8.

Zamiast wieńca na trumnę śp. inż. Edwarda 
Makana, emer. radcy miernicz. składa na schro­
nisko sierót Albertynek WP. inż. Królikowski 
20 Zł.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. inż. Maknna 
składają 10 Zł na K ściół  poi eformacki

Rusynowie.

Z cyklu odczytów Związku Rzeszowian -  Ognisko.
„Z dziejów ludu k a s r u ł  "-kiego11. Wyk ła d  wybi ­
tnego  historyk; ' ,  prof. Uuiw. J a g u  !l< ńskieg-i  o d ­
będzie się w niedzielę,  dnia 23 m arca ,  w s<Ji 
„Sokoła"  o godzinie 4 30 po południu.

t  Ś. p. Inż. Edward Makan, emerytowany radca 
mierniczy, porucznik rezerwy, Sodalis Marjanus, 
opatrzony Sw. Sakramentami, zmarł w dniu 15 
bm., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, po­
grzeb zaś przy udziale Duchowieństwa, Rodziny,

reprezentacji PP. Oficerów wraz z muzyką 17 
pp., oraz Kolegów, PP. Oficerów Rezerwowych 
i licznej P. T. Publiczności, w kołach której cie­
szył się zmarły p o w s z e c h n ą  s?mpa! ją  dla u zglę- 
do towaAwśkięh  sj  ego charakteru, odbył się 
w firnu 18 b n. : n  cm j f t a r z  miejscowy.

Repertuar kin. Kino „ W a n d a "  wyświetla prze­
piękny pAjsk fiim ;0.„ Sc .LAKIEM HAŃB Y",  w 
Ich  głć'Miej  z  f>- B.itycka.

Poranek w ime „W  nda  w  duiu 23 marca 
przepiękny  ar  yfilm pt. „ZMARTWYCHWSTA­
NIE",  w roli g łównej  D ! j res  dc! R 'o  i rycerski 
Rod la Rocque.

Kino „Muzeum" wyświetla wspaniały dramat 
w 10 aktach pt. „ZŁY C Z A R " ,  w roli głównej 
najwybitniejszy aktor, John Gilbert, z udziałem 
orkiestry 17 pp.

Przypominamy dalszy porządek odczytów dla 
inteligencji: dnia 27 m arca: X. Prałat Dr. 
Wojciech Tomaka z Przemyśla „W czem tkwi 
siła i żywotność kościoła katolickiego i w jaki 
sposób się objaw ia?", dnia 3 kwietnia: X. Dr. 
Tadeusz Kruszyński, prof. Uniw. J a g . : „Obrzę­
dy Mszy św. w pierwszych wiekach chrześcijań­
stwa. Wstęp 50 gr., dla uczniów i uczenie 20 gr.

Wielki koncert. Staraniem Akademickiego Koła 
Rzeszowiaków przybywa do Rzeszowa przed 
wyjazdem na Bałkan tylko z jednym koncertem 
w dniu 23 marca mistrzowski Chór Med. Wete­
rynaryjnych ze Lwowa. O wysokim artyźmie tego 
zespołu świadczy sam fakt, że wybiera się za­
granicę, a liczne recenzje w samym Lwowie 
potwierdzają ustaloną sławę tego Chóru. Nie 
wątpimy więc, źe publiczność tłumnie zapełni 
salę, a więc mieć będzie i dla siebie wielką bie­
siadę słuchową, a poprze kasowo tak piękne 
cele, jakiemi są ulżenie niedoli akademickiej.

Dzień Imienin Marszałka Piłsudskiego obcho­
dzono w Rzeszowie, jak i w całym kraju, bardzo 
uroczyście. W  program, jak co roku, wchodził 
capstrzyk w wigilję Imienin, przy tłumnym udziale 
publiczności, przysłuchującej się muzyce wojsko­
wej ułańskiej. Następnego dnia rano pobudka 
wojskowa, potem uroczyste nabożeństwo w kosza- 
zach Sobieskiego. Zainteresowanie wielkie wzbu­
dziły biegi: jeden z Czudca — drugi sztafetowy, 
a zgromadzeni na mecie pod Starostwem mieli 
sposobność podziwiać tężyznę oddziałów w tak 
krótkim czasie i w tak dobrej formie przybiegłych. 
Akademja wieczór zgromadziła reprezentantów 
wszystkich sfer, władz i wojskowości obok licznie 
zebranego tut. społeczeństwa, a wszystkie punkta 
programu stosowały się do podniosłego ogólne­
go nastroju.

D a t k i .  Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Ludwiki z Reinerów Langowej składka na rzecz 
Twa Wincentego a Paulo kwotę 20 Zł.

Rodzina Kijasów.

Borowiec Antoni
książeczkę w oj sk o w ą  w y d a n ą  p r zez  P.  K. U. Rzeszów.

Składnica Kółek Roln.
w Rzeszowie

poleca materjały opałowe, a to

Wegiel ______
Drzewo sosnowe, bukowe, całe lub rąbane

Dogodne w a r u n k i nabycia?  
C e n y  k o n k u r e n c y jn e  -  Rabat gotów.  

D o w ó z w ła sn e m  autem?

górnośląski i dąbrowiecki z naj­
lepszych kopalń, oraz jaworznicki

Flanelę zdrowotną, wełnianą
Flanelki i barchany
Watalinę wełnianą
Szale sznelkowe, pledy, chustki
Koce, kapy, firanki
Kołdry własnego wyrobu
Bieliznę zimową
Pończochy, skarpetki, rękawiczki 
Garsonki, pulowery, kamizelki 
Kapelusze pluszowe, czapki 
Parasole i laski 
Pantofle zakopiańskie

poleca:

ROBERT  D0NTH
w RZESZOWIE (obok wieży farnej).

PROSZEK OO. B O L U OZ O WY. OL A DO R OS fcYC.K '

B I E L S K A  F A B R Y K A  S U K N A
poszukuje przedstawicieli

(emerytowanych urzędników państwowych), posiadających odpowiednie stosunki i znajomości 
w urzędach państwowych, celem sprzedaży materjałów na spłaty ratalne.

Rzeźcy emeryci, posiadający miejsce zamieszkania w siedzibie sądów okręgowych Małopolski, a re­
flektujący na popłatny zarobek poboczny, zechcą nadsyłać zgłoszenia z dołączeniem życiorysu i foto-

grafją pod szyfrą „Bielska fabryka sukna" do :

Tow. Reki. Między t u 3r. Sp. z o. o. j. r. 
RUDOLF M0SSE, KATOWICE, MICKIEWICZA 4.

ty$aairiein i nakładem Komitetu. Odńowfedita: ny Redfllor Jaa Kuraś. t  Drukarń) Udziałowa) w Rzeszowie (przedfdm Ar7as?aV


